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Przed wyborami. 
ZMIiafo się wybory do Rady 

miejskie] w Białymstoku, która 
ma ująć ster gospodarki miejskiej. 

Mlnisterjum spraw wewnętrz­
nych—jak rflh wiadomo z kół 
miarodajnych—uznało działalność 
obecnego Tymczasowego Komi­
tetu miejskiego za niedostateczną 
ł postanowiło w przyszłości naj­
bliższej ogłosić dekret d wprowa­
dzeniu prawidłowego samorządu 
miejskiego w Białymstoku. \' 

Jaka będzie ordynacja wyborcza, 
czy taka, jak w Warszawi| 1 in­
nych* miastach Kongresówki, lub 
czy taka Jaką ogłoszono w Wil­
nie, yjeszeze nie wiadomo. < 

Pewnem jest to tylko, że pra­
wo głosu posiadać będą ci wszy­
scy, którfy mieli prawo wybierać 
postów do Sejmu ustawodawcze­
go. 

'Wiadomo także, że wybranym 
niojże być ten tylko, kto włada 
językiem polskim, albowiem' języ­
kiem urzędowym tak w Radzie 

miejskiej,* jak 
dzie, naturalniej, 

^^^^^B 

' Ze zloteg ieiji „NOKDISK>> J* 

ZA POPEIifeM 
S FiR Ć A LifiWii 

Wspaniały dramat towarzyski w 4 aktach 

w H 0T EL U 
pnse wy borna Hutta w 4 bktftcb 

WIGO U RS EN EM 
w roli 'głównej, | |' 

w magistracie bę-
języlś: polski. 

Do okręgu rhłasta Białegostoku 
wcielono wszysitkie przedmieścia. 

Wybory biedą rozpisane za­
pewne już na sierpień. 

A skoro tak, jeszcze przed ich 
ogłoszeniem należy utworzyć 
komitet' przedwyborczy polski, 
któryby " w szeregu odczytów I 
pogadanek pouczył ludność polską, 
jakie znaczenie dla miasta 1 dla 
ludności j e g o ' n a Rada miejska, 
że zatem wszyscy golący bez róż­
nicy .płci powjr rti stanąć do urny 
wyborczej, aby wybrać radnych 
jacy są pożądani. 

Aby zaś ludności polskiej za­
pewnić bezwzględne zwycięstwo— 
a jest ono możliwe—należy, aby 
4o komitetu przedwyborczego we-< 
szli przedstawiciele wszystkich: 
bez wyjątku odłamów myśli po-; 
litycznej 1 aby ten komitet wy­
brał kandydatów odpowiednich, 
nie bacząc na o, czy są oni pra­
wicowcami, centrowcami, czy le­
wymi, byle tylko byli dobrymi 
polakami, ludźmi światłymi 1 zna­
li, się na gośpojarce miejskiej, a 
więc wiedzieli, jakie są potrzeby 
miasta, w jaki sposób magistrat 
może uczynić im zadość, aby 
dbali o rozwój miasta, jako mia­
sta, aby nie spuszczali z oka po­
trzeb przemysłu i handlu, aby 
pamiętali, że n^eży przyczyniać 
się do rozwoju oświaty 1 kultury,, 
aby zrozumieli, że raś^Ąc'dla za­
dość uczynienia tym potrzebom— 
wielkie wydatki * musi mleji ono! 
takie i -poważno źródła dochodów, 
że zatem w Radzie miejskiej, o-
bok tych, którzf rozumieją potrzt-
by miasta T jeco obywateli pb-
trzebnl są taiźi 11 ci, co potrafią; 
obmyślać nowi J źródła dochodu 

kasy miejskiej, bez zbytniego ob­
ciążenia ludności podatkami. 

Ludzi takich w Białymstoku nie 
brak, nalęzy ich tylko 'wyszukać 
i umieścić na liście kandydatów. 

ł 
Lista powinna być tylko jedna. 
Zdradę narodową popełnił by 

ten, ktoby wystawił ljlstę drugą i 
tern ludność polską jozdwajać u-
siłował a sprawę pol$ką w Bia­
łymstoku. na niebezpieczeństwo 
narażał. 

B. F. 

W Sejmie. 
(Posiedzenie 64). } 

Podaliśmy już w nu merze wczo­
rajszym „Dziennika" sprawozda­
nie telegraficzne z tejo posiedze­
nia; Uzupełniając wczorajsze spra­
wozdanie, zaznaczyć musimy, żep 
na posiedzeniu poniedziałkowe©! 
trzykrotnie zabierał i łos -poster'-' 
ziemi Białostockiej p.< J. Zmitro-
wlcz, który uzasadniał wniosek ks. 
Sędzimira, według ( którego art. 
6 ma brzmieć: / 

„Zasadnicze maximum indywi­
dualnego posiadania, powyżej 
którego Państwo ma prawo przy­
musowo wykupić każdą większą 
własność, ma być l przez ustawę 
dla poszczególnych okręgów usta­
lone w granicach od 100 do 
300 h. ' 

Najniższa cyfra odnosf się do 
okręgów przemysłowych.1 podmiej­
skich, natomiast liczba, ta w dro­
dze ustawy podwyższona być mq-
że dla okręgów, w których wy* 
maga tego (Interes państw* do 

§ 00 h. • .•'•'•• 

Majątki, i le zagospodarowane 
i przynoszące uskeztrbtk krajowej 
produkcji, podlegają natychmias­
towemu, całkowitemu, przymuso­
wemu wykupowih 

Zobowiązania 
I narzucane Polsce. 

Układ zawarty ffjiędzy pięeiSoma 
wielkłeml mocarstwami a Polską 
zabiera między iJMtemi; 

„polska uznawać ma ^a oby­
wateli polskich osoby narodowości 
niemieckiej, austriackiej, węgier­
skiej i rosyjskiej, urodzone, a nie 
zaniieszkałe w Polsce, mają one 
jednak w ciągu dwóch lat po wy­
konaniu układu pfawo zrzeczenia 
się (narodowości polskiej. 

pbywatele polscy, należący do 
mniejszości narodowych, wyzna­
niowych lub językowych, będą 
trakjtowani na róWnji z Innymi o-
bywatelami polskami. 

Układ Jeszcze | postanawia, że 
Polaka nie zawrze układu 1 nie 
poczyni zarządzejS, któreby n ie 
pozwalały |ej- ulc^uttttłtezyd ^Wfr'" 
wszystkich ogólnych umowach, 
jaki«by mogły być zawarte pod 
egid^ą Związku najrodów. 

Pjoląka przyznk spreymięrzeń-
•com Wolność przewozu na z»fa-
d a c | | największych uprzywilejo­
w a ć przystąpi do pewnych umów 
mlę^zj narodowych telegraficznych, 
kolejjo^ych 1 sanitarnych,' ofai 
przy|zria te same prawa i p/zy-
wlleje państwom, będącym człon­
kami Związku narodów. 

Polska weźmie udział w odpo­
wiedzialności za dług publiczny 
Rosji 1 wszelkie Inne zobowiąza­
nia finansowe państwa rosyjskie' 
.a?- i i 



TEŁEGR 
Komunikat Sztabu Gęno 
Front, Galicyjsko-Wołyń­

ski. 
W odcinku Rafałowki za­

jęliśmy po zaciętej walce 
miejscowości Yf«ai,'Poton-
ne, Zablocie i itooję kole-. 
jową Rafa/ówkę, biorąc 
jeńców i kilka sktadów ko­
lejowych z niemiMtodzony- j 
mi parowozami. 

•W- GlMoJi beą zmian. _ ' 
,Frę»t Pieski. \ 

Akąj* iftasia $ dalszym 
ciągu rozwija Się pomyślnie. 
Oddziały nasze zajęły Bog-

D Z i l E Ń N l T K i I A Ł O 5 t O C, K U 

.im. ,JLJ|t\ 4 • 

alnego z d. 8 7. ' 
danówky, Lokoze i Poro? 
ehońsk , Pa t ro le dotar ły d^ 
S ip l ina na południc od JLu-? 
nińca. 

h iiont Lltewśko-ńiałoruski 
Ataki bolszewików nla 

odcinku Swi^oian; odparto. 
Włoska nasz© na linji Mo-
lo«J.ecww~|-Po|ock; zmusiły 
pqd- Budsławi^m do pod­
dania się jadący koleją 
eszalon bolszewicki w sile 
400 ludzi. 

oświadczy?/że b. cesarz 
Wilhelm będzie sądzony w 
Londynie i łżo w razie udo-

>r© slą: posądza, poniesie" 
rę śmibroi.' 'W kdłph 
itenty, liczą' fię t mcjżli-

jośoią, fee " ilóllandja bd-
jówi źftdaniui . Anglji w 

sprawie' wydania Wilhel­
ma. 

i " 

ił zastępstwie! Szefa Sztabu 
Generalnego, H al 1 e 4, pułkownik. 

Kongres w Ornaku. 
ii PARYŻ d-7 (PAT) (Rad. 

I et. PoznJ W Omsśku odbył 
B\ę kongres ekonomiczny, w 

.którym uczestmiczyif7przed­
stawiciele miast i związków 
kupców i przemysłowców. 

*' (3b«cny był admirał Koł-
cza :̂. Uchwalono przystą­
pić do współpłaoy~? pomię­
dzy ludem aj.rządem admi­
rała Kołezaka. 

Koniec strajku. 
NAUĆN 8-7 (PAT). W 

Frankfurcie nąd| Menem i 
Darmasztadzie; służba kole­
jowa powróciła do pracy. 
Ruch kolejowy będzie 
'wznowiony. 

Ratyfikacja pokoju. 
NAUBN 8-7. (PAT). Ko­

misja Państw Związkowych 

w I Wejmarze ratyfikowała 
ukJad pokojowy. 

Toruń do Polski. 
(PŁOCK 8-7 (PAT). Ko­

respondent Kurj era Płockie­
go z Lipna d^no$i: „Do­
wiadujemy się z wiarogod-
nego źródła, że w Toruniu 
sfo-mował się nowy zarząd 
tnisstą z doktórem Janow­
skim na qzele. Doktor Ja­
nowski organizuje milicję 
składającą się z lOOO osób. 
Do. dnia 12 b. |m. Toruń 
*na przejść pod panowanie 
Pol3ki. Do tej daty niemcy 
wypłacili urzędnikom pań­
stwowym pensje. „W mieś­
cie panuje spokój". 

Sąd fnad Wilhelmem. 
ILYON 8-7. (|PĄT). Llo­

yd George na » czwartko-
werjn posiedzeniu izby gmin 

Ciekawa ustawa. 
[Tymczasowy Rząd Litewski, I Jak 

poiduje »Lletuva", opracowuje] u-
stiwę, która dotyciy osób prajcu-
jąclych 'ha szkodę państwa litew­
skiego w instytucjach rządowych 
państw obcych. Osoby te zwłasz­
cza, któ[re pracują w instytucjach 
lub wojsku państw, znajdujących 
się z państ^erh lltewjskiem na 
stopie wojny, kirane będą wię­
zieniem i konfiskatą dóbr całej 
Ich majętności. , 

Bunty chłopskie. 
Ze Lwowa donoszą d. 7 b. i|n:. 

.(Korespondent wojenny „Gazety 
* Lwowskiej", który wszofaj przy­

był z odcinka Lucka donosi, |że 
osoby, które wczoraj przessjły 
przez front bolszewicki od strojiy 
Równa opowiadają o wybuchłam 
tam: powstaniu chłopów. Uzbrojp-

. ne oddziały chłopskie rozbiły bol­
szewików 1[ opanowały mlasio, 
Bolszewicy sprowadzili jedn 
większe siły i pociąg panserrw 
Rozpoczęła (się gwałtowna strzp-
laniia z armat, tkk, ze detonacje 
słyszały naSjze placówki na odclh-
ku Łucka. Ostatecznie bolszewicy 
opanowali sytuację. Bard*zo wle|u 
z ludności railńsklej (?) =a prze­
ważnie żydóiv bolszewicy wymo 
dowali. Drogą z Równa ku ni 
szym linjom uciekają ludzie, któ­
rzy proszą władze polskie o prz 
tułek i opiekę. Opowiadają oi 
że ruch antybolszewjicki wzmagja 
się z każdym dniem 1 czynione 

l toki miłośnika -
p r y rody. 

i. 
„Któż zbadał puszce litewskich 

przepastne krainy, 
Aż do e&megu środka, do jądra 

gęstwiny? 

Wieść tylko albo bajka wie, 
co się iw nich dsłeje*-'; 

Wraz z poi Ilością bogactw 
naturalnych, jakie z ziemiami wszy­
stkich trzech zaborów Zpartwyeh-

. wstała Polska odzyskuje naresz­
cie z powrotem,—powracają też 
do -jttijej 1 sławne owe puszcze 
podlaskie i litewskie, a z niemi, 
wspaniały dotąd jeszcze 1 maje­
statyczny zabytek,—puszcza bia­
łowieska. 

t o , co w stosunku do | lasów 
miało miejsce w pogańskiej 6ta-
rotytoolei w -Eutrójpie niemal ca­
łej, toż samo, jędnem słowem, 

ą ubóstwianie paszcz i kniei- leś-j 
nych, teJ ' sarną :ezęii dlai poje­
dynczych okazów drzew przeróż­
nych ł j | krzewowi, jspotykamy i 
w st*r#ytoej Utwle^ I tu też la­
sy nisiły i mijuio .gajów 

świętych*, te i owe zaś okazy 
wspaniałej ich flory stanowiły 
emb emata bóstw [opiekuńczych i 
bog<! w. 

Jak żaden z bogów wszakże 
pogańskiej Litwy,; nawet sarh 
Pus;;kajlls, bóg laiów, nie mógł 
się porównać z t^kim, wszech -̂
włac nie nad wszystkimi lmi pah-
nującym, Perkunem czyli Perku-
nas< m, tak znowd żadne z drzew 
nie cieszyło się ta|iem uznaniern, 
taką czcią i ubóstwianiem, j 
dąb. W ziemi JKowieńsklej, d 
niedawna jeszcze, ]spotykało si^ 
dość często w lasafch.łMad rzeka­
mi .Dubissą i Niewiaź| zwłaszcza 
olbrsymie/ wielowiekowe okazy 
drze Vi podania »coj do . których, 
wśrć d l«du okolicznego krążące, 
wyraźnie Wskazywały; Iż drzewa 
te niegdyś czczone ]by|ry jak śwlęi 
tolćj W mlejscowoiclj tjaprzykład, 
znanej w powiecie Roslelńsklm pod 
nazwą „Ratysza" is|tnliał| przed la^ 
ty jeszcze niewielu >spahłały dąb^ 
pod jc|eńiem którego, pr^ed wieki; 
mieli odbywać swe krwiwe ofia­
ry niższego rzędu kapłani litew­
scy, Wajdelotami zWani.jW odle­
głości zaś 50 wiorst |o4 miastai 
powiatowego ziemi ; Rówieńskiej, 
Roshsń, na górze WJlśrjWwiJ, we 
wsi p@fdzje, należącej}.! do Pas-

T 
kiewiczów, rósł dąb, znany pod 
imieniem „Baublisa" jako wyjąt­
kowa świętość niegdyś czczon 
We wnętrzu olbrzymi tegoi kt 
ry rynął w roku 1811, wiek z 
którego znawcy okre|IJlJ na ląt 
przeszło tysiąc,—Pasklewicz za­
łożył był muzeum starożytność!. 
Wiedział o tern i pajrhlętał nasz 
wielki wleszcjzt Mickiiewicz, skori? 
w IV księdze ^Pana Tadeusza" za^ 
pytujp: i . 1 7 
,Cey iyje wielki Baublią w któregb 

ogromie. 
WieWml wydrążonym, jakby w do-

i brym demie, | 
Dwunastu lirdsi mogło wieczerzać yjf. 

) , stołem?" j 
Starożytnyl mieszkaniec Litwy 

w lasach przeważnie 11 tylko czerj-
pał gródki ku fizycznemu istnie-
nlu swemu. Od lat najwcześniej-f 
szych swego napoły dzikiego źy 
wota przyzwyczajał się on do wal 
ki z dzikiemi zwierzęiami, naby 
wał bdw,agi, zręczności 1 siły, t 
zaś dziedzicznie przechodziły z oj 
cówifta dzieci i były zatem szko 
łą męztwal śmiałośćh w walce 
nieprzyjacielem. To feż łowy sta­
ły, Jslę zarazpm '.4'iąń potrzebą 
iydk |ponlekądi nit tylko rozryw­

aj.. •• : 
Zarńiłowąnt#$ti 4» iOwów i my-, 

śllwstwa odznaczał się był nie 

są raz wraz próby z 
bolszewików, którzy d 
się mordu na bezbna 
ności. 

*fx rieę(ł antyś 
tyzm. 

„„lener Morgenzeltur 
3 b. m. donosi za organ* 
kiawilbego sowietu „̂  " 
Izwitsjja", że w wielu rrjl 
roHyjspej republiki sowie< 
czat sję przejawiać antysAililtyzm. 
^[JCl^mowlezech gub. Mcyłow-
skiej iMdnWć nabywała pi:id|ikty 
z, ^owąeckich centrali' źy\ ilościo­
wych, iżydom zaś komisi 
wladezył:" ,Dla 
niema produktów., * 

rK oś-
spel«ji||antów 

n« gm 
żona k 

' *, ym !• mlajsłlBczku 
dowską zosta « ,nało-

bucja w - w r: >kości 
wr ten ' czaf, gdy 

winni byl̂  kibłaclć 

tylko wszakże lud prosty 

•0 I — — — . , 

W niedzielę u^%odbyJl Polat y fl^*A-
,scy źgromadienle, na które ii wy­
sunęli wiele l postulatów. ! Hi ima 
nlemleckjle pdd*ją, że pis'u|aty 
te wychodzą^ daleko poza! i out 
nowieniai traktatu pokojowęij». 
zgromadzeniu prokurator a. Brejri 
skl—jak jpisma» niemieckie |ilw|< 
dzają, miał się wyrazić—49 
ne miasto Gdańsk ma wpllapdzłe 
mało las^w, drzewo jedni 
lasów wystarczy na tri 
Niemców.! Niemieckie pisma par 
pieTają teko r0dzaju''poihtfl:;ejijlę!, 
oświadczając, że 'w mieścił: o c\* 
brzymiej I większości nięrt ii scl ;ie] 
tego ro^z^ju powiedzenia1 ze ;s|ro? 
r\y polśkej nie i powinni• ',n|le4-
miejsca, i.że w interesie ul : Po4 
laków jak i Niemcójw byłoay d 
polne porozumienie ilzgodnd \ mt 
życie. Ton pism nl«mleck|ei 
wogóle bardzo pójednawc*. 
ma te przjytaczają odezwł! 
pisaną gjpzez dra Józefa 
kiego. W{ odezwie tej, zi 
dr Wybicki do Polaków z 
niem, aż^by utrzymać spe 

(wyłącz­
nie. I Wielcy Książęta Lltjewscy 
również z I zapałem oddawiji 
temu sportowi, Gedymb 
told, dla (odpoczynku po 
słonych zwycięstwach nan 
giem, zawzięcie poświęcał 
łowom. Władysław Jaglełłpj 
miętny sojusz przeciwko 
towi, zawafł był z krz 
podczas polowania 
giellończykj zanim został 
Polskim, cjzęść życia swedki 
dził na łowach, w odlegnj 
Wilna, o pztery mile ziled^i 
puszczy. W niej wzniósł jpa 
myśliwski i nazwał go MRt dnl| 
mi"^ ponieważ w miejscow ącl\ 
znajdowane- obficie rudę i ;lazną, 
od ciego [też i puszcza 1sa|flna 
B|?udnlckłe|* otrzymała n lanb. 

Aleksander Jagiellończyk wsky-
scy trzej Zygmund, ja też 1 
Władysław IV, często- rez:|dencję 
swą przenosili na Utwę, glzle z 
zamiłowaniem spędąąli c as na 
łowach. Zresztą był to pod wczas 
ulubiony sport w całej Ejirople. 
A gdzież ku temu było [Więcej 
miejsca, gdzie bardziej rizledje 
lasy, gdzie ntedasłępniejszjj 
py, gdzie więcej urozm* 
wspanialsza zwierzyna, jajk 
na Litwie. W niej, w roku I j U 
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mną krew t aby postępowanie łch 
zgodnfe było z. godnością narodo­
wą lfolaków, : ' i . 

W odezwie tef jest powiedziane, 
że Jeżeli Niemcy nie będą naga­
bywać Polaków; wówcias żadne­
mu Niemcowi włosek « głowy nie 
•padnie. Dopóki w mieście Gdań­
sku fife .zostaną zaprowadzone na­
sze władze, Iudn|ość polaka dbać 

•będzie o porządek i bezpieczeń­
stwo mienia i [życia w równej 
mierze Niemców ( Polaków. Odez­

w a kończy* się słowami; Polacy 
są narodem o wysokiej kulturze 
moralnej, i stwierdzą to w; obec­
nej chwili, że tak jest ^ itetoeie. 

• - — - u i — 

Z Wilna. 
— W celu utworzenia teatru 

polskiego w Wilnie postanowiono 
zwołać walne zebranie T-wa Po­
pierania Polskiej Sztuki Scenicz­
nej 1 następnie wysłać delegację 
do Warszawy z prośba o ssubsy-
djum rządowe na ten cel, 

— Na ostatnfem posiedzeniu 
Magistratu uehwalono jednorazo­
wy podatek*od dochodu na rzecz 
m. Wilna. 

Jednorazowy ^podatek od do­
chodu mają opłacać wszyscy mie­
szkańcy Wilna, oraz c^spby za­
mieszkałe [poza Wilnem, lecz po­
siadające w Wilnie majątek nie­
ruchomy ltąb przedsiębiorstwo za­
robkowe; iw ostatnim wypadku 
podatek winien być uiszczony przez 
ich przedstawiciela. Od podatku 
wolni są wojskowi, znajdujący siej 
w armjl czynne], 1 osoby, których 

z rozkazu króla * Zygmunta Au­
gusta, Mśclbowskl starosta Woł-
łowicz naliczył był i opisał ogó­
łem aż 38 i to większych puszcz 
tylko. Sto lat jednak nie minęło, 
było jeszcze, jak dzięki hojności 
królów naszych, nieumiejętnej 
gospodarce leśnej i chciwości oraz 
nlesumlennoścl ludzkiej, w roku 
1636 sporządzona Ordynacja 'la­
sów kjrólewskich, wykazała już 

' tylko..,, puszcz^ s U d r o zaled-
"* wie. Przestrzeń puszcz tych nie 

przewyższała 10.894 wiorst kwa­
dratowych, wówczas gdy, według 
Wołłowicza, jeszcze w XVI stule--
cłu, puszcze królewskie1 wJs. W. 
Ks. Lit. ciągnęły się z' jednej 
strony, od Kijowa, z pól ąa-^Dnłe-
prowskleh, * drugiej zaś ^trony 
od pól Braeławsklch 1 Wlnjhltkieh, 
aż do Kobrynla i Szereśżbwia zie­
mi Grodzieńskiej. W obrębie też 
b, g. Grodzieńskiej a wkle ic ie w 
obrębie prawie Podlasia litewskie­
go li tylko wyłąeznie okazały 
się z wymienionych siedmiu 

, puszcz, aż pięć: I Białowieska, w 
Bielskim, Kulnieka, Ode l sk iPe r -

szt uńska I Przełomska zaś w So-
fcólskim powlekli, wówczas gdy 
lylko: Mereeka i Birsztańsk* w 
ziemi Wileńskiej. 

••'.; "'•wrjoa 

dochód miesi ęczny stanowi mnie 
niż 300 rb , ora.;; osoby, przeby­
wające w irnleście (czasowo, niej 
dłużej, nlź 1 mieniąc. - ( 

Podatek 'określi się od bgólnejj 
sumy docholu płatnika za miesiąd 
czerwłec( t. b. wjsdlug następują^ 
cej skal!;\j 

od dochodu podatek 
od 301 do 530 rb. — 2 proc. 

501 
801 

1001 
1201 
1S01 
2001 

i ponad 
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W razie trudności ustalenia su 
my dochodu za 

— 4 „ 
— 6 „ 
— 8 „ 
—10 „ 
-r-15 „ 
—20 „ 

podstawę przyj­
muje się 6udżet cłatnika ,za mie-j 
sląć czerwiec r. b , t. j . wysokość; 
jego wydatków domowych i oso-! 
bistych. Pod pc jęciem . dochodu 
należy rozumieć > nie tylko sumę,' 
pobieraną w gotówce, lecz i wszel-; 

-kle dodatki do pjnsji, otrzymywa­
ne w naturze, j iko -to: utrzymy-i 
wanle, mieszkanie i t. p. 

W razie udowodnienia zupełne-i 
go ubóstwa płatnika lub innych; 
okoliczności, stojących na prze-! 
szkodzie opłacie podatku, Magi-i 
stratowi przysługi je prawo zwol- * 
nfenla takiej osoby od podatku. 

Z Warkawy. 
— W liczbie rannych podczas* 

zajść na rogu ul. Żelaznej 1 Lesz­
na znalazł się 24 -letni Ignacy hr. 
Broel-Plater posirzelony w lewę 
udo. Skończył on 8-klasowe gi­
mnazjum Winogrudowa w Wilnie, 
pocżem wstąpił c o Iegjonów Gor­
czyńskiego i brał udział w bitwach 
na froncie tureckim. 

Powróciwszy do,kraju, hr. Bro­
el-Plater nie mójjł(| znaleźć odpo-n 
wledniego zajęclai wobec ezegoi 
wziął się do pn.cy na robotach 
publicznych. | 

—• W tych dniach rozpocznie 
wychodzić „Dziennik Zarządu Mia­
sta" jako organ urzędowy Magi­
stratu i Rady mle siklej. Narazle 
.Dziennik" będzie ukazywał się 
trzy razy tygodniowo. 

-i— Zawarcie jokoju wywołało 
spadek cen niektórych towarów, 
szczególnie łokciowych. Spadła 
również cena hertaty, ponieważ 
z Francji nadeszło jdlka wagonów. 
Czekolada równiuż Ijest o połowę 
tańsza niż z traiisjprtówpoprzed­
nich. Ryż sprzedają; po 4 mk. za! 
funt. Z Holandii 1'nadeszło 700 
wagonów śledzi. 

Z całej 
W sobotę z ti| 

rykańskich (wypr 
przez Mławę dlaj 
gonów mąki i ł|0 
dla Warszawy 
niny, 22 wagonyj 
gonów sucbarówj 
dla Mławy 5 

dla Chełma 4 wagony mleka, dla 
Sosnowca 3 wagony mloka, dla 
komitetu ratowania dzieci, wagon 
mleka, kakao, 1 obuwia, dld Łodzi 
wagon mleka. 

Przez Herby^ do Katowi! i da­
lej na Górny Śląsk misja amery­
kańska wyprawiła 30 wagprió* z 
ubraniem w cela rozdania rodzi­
nom górników górnośląskich. • 

— W Jagłowie pod Suchowolą 
jak donosi, „Gaz, Por.", zatrzy­
mano podejrzanego chłopca, któ 
ry na śledztwie przyznał 
szpiegostwa, twierdząc, że prze­
wozi listy od \żydów z Augustowa 
i Suchowoli do nlemców. [W Su­
chowoli aresztowano 2 żydów, na 
których chłopiec wskazał, pako na 
swych „pryncypałów". 

Na* dobid 

się do 

l s e r ? . 
święta. 
; i ten 

olski. 
portów ama-
onoz Gdańska 
akowa 40 wa-

jwagonów ryżu; 
wagonów sio-; 

cu, • 1,9 • wa-j 
mąki, 1 fasoli* 

w tóooinyi' 

(GI.) » k e s s a e r a "m 
Tak. Ubóstwo to rzecz 
Świętym ^ t e ż winien by f 
grosz, feóry składany je$t przez 
współczujący ubóstwu ogó^ na oł­
tarzu miłosierdzia publicznego. 
Jego nie tylko szczędzić, , lecz z 
niego jaknajśeiślejszy rachunek 
zdawać potrzeba. Przyjęto tedy w 
całym cywilizowanym świecie za 
regułę, iż po każdej jakiej! olwiek-
bądź urządzonej! z celem filantro­
pijnym 2 bawię, po każdym kon­
cercie, teatrze, wencie* loterji it.d.» 
w czasie możliwie jaknajkiótszym, 
w ten lub inny sposób, ogół za-
wiadamiany bywa o sumajch pie­
niężnych, jakie na dany c#l wpły­
nęły, o kosztach, jakie dana za­
bawa za sobą pociągnęła, oraz o 
ten\ jak czysty dochód zużyty zo­
stał. 

Tak jest gdzieindziej, ajle, nie­
stety, nie zawsze d nas. ;Z przy> 
jemnośclą tedy tern większą, jako 
przykład ze wszechmiar godny 
naśladowania, śpieszę zajnotowad 
w tern miejscu, skwapllwość, z 
jaką ochronka „Żłobek" p r aż z 
ochronką Towarzystwa Dobro-, 
czynności, które ir dniu 6 b. m. • 
urządziły były pospołu w ogrodzie 
miejskim świetną zabawę k lótęrją 
oraz wielu Innemi ątrakcjiimi, po­
śpieszyły podać (Jo wiadomości ' 
publicznej względriłe znakomite 
kasowe rezultaty wieczoru tego, a 
jakowe w tych dniach jużfukażą się 
na łamach „Dziennika"./ 

Dziś jednak nie, mogę się do­
syć nacieszyć, iż z tych 2500, w 
przybliżeniu, marek, jakin na dor 
lę, naprzykład, „Żłobka" w tym 
razie wypadną, uda się ^yć mole 
niestrudzonej prezesowej tej ta)i 
sympatycznej instytucji, j p . Cha-
rzyńskiej, pod jej tiioskli^ą opiekę 
przez los oddane maleństwa zao­
patrzyć w obuwie i peńczoazki, 
chociażby, Nieszczęśliwe5 bowiem 
Istotki te paradować podczas po­
chodu i gier, po og^rodzt4 na bo­
saka onegdaj muiląjy. budząc li­
tość powszechną li do Mm wię­
kszej ofiarności poczciwy nasz' o-

gół zniewalając. Gdy bowiem dru­
ga ochronka tutejsza, 1 po i nie­
mniej pieczołowitą €fpl«jką*p. Mo,-
'skalewitói*będąca,: —4 im użyję 
modneg^ dzisiaj termirju,—-przed­
stawia-[ isteą „burźtłja% niejako,; 
gdyż io§|tjftucJa nią • ulk opleku* '•' 
jąca, pbsWda dosyć sp#rą 1 pew* 
wne,. chociaż również" nie zawsze 
na wszytko wystarczające, do*-
chody,-—<ójxr ulubiony przez ogół 
„Żłobek*f ,-f—nle posiada• jaic i zmu* 
szony jje^t istn|eć wyłącznie li 
tylko z tJBgo, co fdobrzy « litościwi 
ludziska nieszczężltwepiu temu 
„proletariuszowi" z e b r a i czem go 
obdarzyć jnogą. 0 

Niech mu więc i nadął sympa-
tja ogółu towarzyszy jak dotąd 
niezmieńn e i stale! , 1 

; 

Dlaczego w gmachu urzędu 
poczt i telegrafów figurują do­
tychczas na ścianach napisy ro­
syjskie? ! 

* 

Dlaczego Urzą4 Walki z lichwą 
i spekulacją, konfiskując u paska-
rzy różne towary, nie oblicza1 je, 
a wprost umieszcza w składnicy, 
z kljśrej w tajemnicza sposób 
znikają? J 

! * • • . ' ; 

Dlaczegjo dowódcy mjllcji ludo­
wej nie zjwrócą uwiągl powraca­
jącym z kwiczeń czionkóm, którzy 
w brutalrtjy sposób wygadują nie­
przyzwoita wyrazy do p o t y k a n y c h 
lub siedzących na gailtąch kobiet? 

Czas jt|ź zaprzestać [śpiewania 
piosenek iieprzyzwoityc|h oddąwna 
zakazanych przez rjjinlsterjum 
wojny. i 

Dlaczejo władze hasze nie 
ustalą taksy za pisani^ podań do 
rozmaitycn Szędów p^zez biura 
próśb. Wskutek braku podobnej 
taksy biuta te pobierajj| nlzmier-
nie wygórowane ceny |za pisanie 
podań, tak naprz., Murojpróśb przy 
ul. Warszewskiej 18 zk nleorto-
g^afleżnie napisane podania zdziera 
od 8 do ^0 mk. za je^lno. Biuro 
w Magistracie bierze po 14 mk. 
Jest to Wyzysk ludnojści nieza­
możnej, gjdyź taka f I n n o ś ć prze­
ważnie korzysta z !usłu{g'biur. 

Zenona M. 
br. mędz. synów Peli-

Dziś: 
Jutro: 

cyty. 
Koło ^jłoflzieźy |w Anto-

n i u ku. 
Dnia S bn m. w loKalU^ szkoły 

powszechnej! w An^onluku odbyło 
się walni) zebranie członków ko­
ła, ' " ' ;f 

Na porządku [dziennym były 
sprawy następujące: 1) wybór 
stałego zarządu, 2) utworzenie 

(. 
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blbljotekl, 3) zaprenumerowanie 
różnych pism, 4) w*ybójr bibljote-
karza I 5) wolne wnioski. 

Na zebraniu przewodniczył p. 
T. Srzedzlński, sekretarzował pan 
Plotrtowslłl. 

Do zarządu wybrani zostali pp: 
T. Srzedzlński (prezes), A. Pio­
trowski (sekretarz), S. Kołpak 
(wice prezes), K, Kołpak, Z. Ma-
tejczuk, P. Zinkiewlęz, S. Nowak 
1 M. Gryczkówna.* 

Do komisji rewizyjnej weszli pp: 
j . Lełusz, A. Kiedrzycka i J- An-

s, druk. 
Na bibljotekarza wybrano na­

uczycielkę p. S. Kiedrzycka. 
Uchwalono zaprenumerować na 

początek „Dziennik Białostocki", 
.Chatę Polską* i „Drużynę". 

Co zaś do bjbljotęki, to zebrani 
•uehwallH nabyć' w Redakcji »Cha-

^ ty Polskiej" komplet k§lą*ek s k ł a " 
; dający fas ze 150 tomów oraz 

k&iiy zwłonków koi* żobowlą-
ta ł się przynieść do blbljotekł 
2 — 3 lub więcej książek 1 w 
ten sposi5b utworzy się bibljoteka, 
t której na razie będą korzystali 
członkowie Koła, 

Składka członkowska wynosić 
będłle rftieslęczńle 1 mk, 

ffastępnle Zarząd Koła delego/ 
wał 3 członków na kursą trzy­
dniowe, które mają się odbyć 8, 
9 1 10 b. m.; w celu. wykształce­
nia przyszłych instruktorów do urzą­
dzania przedst|wień amator-

- fkleh, ' ^ 
ffijforzej sprawa stoi z loka­

lem, o który teraz bardzo trudno. 
Kursa dla organistów.v 

Dnia ' 15 lipca r. b. rozpoczną 
się pod kierownictwem profesorów 
k»§fe|Wa|orjum Warszawskiego 
ppf Kawro i Makowskiego mie­
sięczne kursą dla organistów* 

P. Kaiuro wykładać będzie: 
czytanie nut głosem, gimnastykę 
rytmiczną, naukę prowadzenia 
Śpiewu w sz*kołach, naukę dyrek­
cji chórami i muzykę klasyczną. 

P. Makowski będzie wykładał: 
chorał Watykański i harmonizację 
do niego, naukę harmonji, gręi or­
ganową i śpiew wielogłosowy. 

Pod kierownictwem p. Tarły 
stóy pedagogiczne miejscowe bę­
dą wykładały hlstorję starożytną, 

• hlstorję Polski i język polski. 
Poiądanem jest, by organiści 

jaknajlicMlej zgłoslli^sle na te 
kursą. # m , 

Salę dla wykładów 1 mieszka­
nie p. Wł. Tarło ofiarowuje zu­
pełnie darmo. . 

Organiści, nie mający znajomo­
ści w mieście, będą mogli korzy­
stać z wspólnej kuchni, specjal­
nie na ten cel zorganizowanej. 

Zajęcia na kursach będą rozło­
żone w ten sposób, że organiści 
ptoflnejonalnl będą mogli powra­
cać na niedzielę do domu. 

Dar Misji Amerykańskiej. 
i Polski Komitet Opieki Społecz­

nej otrzymał w tygodniu ubiegłem 
\0 MJsjl Amerykańskiej dla roz-
dania najuboższej ludności polskiej 
m. Białegostoku następujące przed­
mioty: 

Bi{e l i z n ę c i e p ł ą : ' 
463 szt. koszul, 140 par koszul 

i kalesonów, 325 sztuk staniczków, 
4fl© n » skBrpełek, S par rękawic, 
4li Wzitt kalesonów męskich, 300 
par majteczek 1 10 staniczków. 

6 skrzjfri 

Q Z 1 E N N I K B U Ł O S T I O C K I. 

I lek mydłA toaletowego. 
5 skrz^rek rnydła zwyczajnego. 
i beczka tłuszczu. 

Kfti*ygttdr,a i i tadlmlofó. 
'' ' * LI Wczorap I zaledwie mursieliśmy 

zwrócić tiyju należy uwagę na 
rów, przed dworna tygodniami 
przekopanej w poprzek dl l8 | O-
ogrodowej^ i istną, stanowiący pu­
łapkę, a Mp dziś notujemy nowy 
dowód karygodnej niedpiłolcl 
władi odnalnych. I 

Przy motcie na rzece Białej, 
przy ulicj' Kościelnej, dawniej 
Gimnazjalnej, utworzyła się jama 
o średnicy łokciowej prawie, wiel­
kie przedstawiająca niebezpieczeń­
stwo dla ItLiii i koni. ' 

Czyżby t ik trudno było i temtf 
komu o tern troszczyć się wypa­
da, " albo [wyrwę ową zasypać i 
zabrukowad, lub przynajmniej\ za­
opatrzyć, 1 1 , tymczasem jakimś 
znakiem ostrzegawczym? 

Stowarzyszenie Budo-
wJane. 

Związek Kółek Rolniczych w 
.Białymstoku' przyjmuje we wtorki 
S piątki w palicu Branickich za­
pisy na ezłjnjków Stowarzyszenia 
Budowlanego |w* Białymstoku oraz 
udziela bliższych informacji. 

,. Listy do Wilna. 
Informuj^ nas, ie\ listy wysy­

łane z' BliWgostokU do Wilna, 
odbywają najpierw podróż do 
Warszawy M cenzury, a nastę­
pnie wracaj* jz powrotem już| do 
Wilna. Dzięki t;emu adresaci o-
trzymują listy] po tygodniu lub1 

nawet d^wóci, \ od dnia wysyłki. 
Czy nie moin^by usunąć tej nie­
dogodności w |jakikolwiek sposób? 

Sprostowanie. 
W artykule „Kościół\ w Dojli­

dach", umieszczonym w numerze 
75 „Dziennika Białostockiego" wy­
drukowano; j,cjowódca placu puł­
kownik Szyn|anowskr, winno być: 
„komendant 
Szymanowsk 

miasta pułkownik 

Skór^ do Mińska.. 
W sobotę 

ścte pogłoski| 
ska polskie 

rozeszły się po rrile-
o zajęciu przez woj-
Młńska Litewskiego. 

— Ależ, ja go I wcale nie znam. 
:— Ale pan mnie zna. Ten ku­

piec to samo, co i ja. Ile panu 
potrzeba? 

4-.(Chciałbym kupić r.a 800 m, 
p4p|le(|otów róinaio gatunku. 

-fi IDobrze, s proszę o pieniądze. 
<) S^klepik&rz dał (800 mk., I po 

"' w|le 20 minut otrzymał żąda­
ną lloićpapierosowi naturalnie po 
eenfe {wygórowane!].' 

a (zapytanie, i dlaczego sprze­
daje papierosy potajemnie, otrzy­
mał odpowiedź, że urząd walki ze 

• spekulacją konfiskuję Je, eprzeda-
*wać zaś po cenach ustalonych 

przez akcyzę nie chcą, gdyż na 
tern dużo tracą. 

„Nbrzetóony" Marysi, 
Stużąca Marysia poznajomiła 

s|ę z pewnym, młodzieńcem K., 
który po dłuższym czasie „swa­
tania się" oświadczył, że bardzo 
w niej się zakochał 1 że pragnie 
pojąć ją za żonę. I i 

Maryś wierzyła jnu świecie. Po ­
mimo ciężkiej pracy u państwa 
X., gdzie jak wół roboczy haro­
wała, z utęsknieniem z dnia na 
dzień oczekiwała szczęśliwej chwi­
li kiedy „narzeczony" nareszcie 
zdecyduje się poprowadzić ją do 
ołtarza* 

~ W y d a ^ r c u : Polskie T-wopopierąnia prasy 
i czytelnictwa w Białymstok 

W poniedziałek, jak nam opowia­
dają, pewien sprytny żydek sta­
ja ł się już o przepustkę na prze­
wiezienie skór do Mińska! 

Papierosy. 
Pewien właściciel sklepu spo^ 

żywczego, chcą|c kupić większą 
liość paplerosók do handlu, zwra­
cał się do kilku (sklepów z tytoniem, 
gdzie mu posiedziano, że papie­

rosów obecnie Wcale nie posiadają, 
'^hcąc fcaś go pocieszyć zapropo­
nowali mu udać się na „czarną" 
giełdę, gdzie pajk Informowali, doi 
stanie papter< s^w, Ile tylk,o zażą­
da. 

Ody- sklepikarz usłuchał rady i 
zjawił się tu. giełdzie, jeden z 
giełdzląrzy ztlljżył się do niego I 
wywiązała się pomiędzy nimi roz­
mowa następtijća: 

•— Co panu Jjotrzebą? 
— Paplerosójw chciałbym kupić. 
— Ja«panu Wstręcie sprzedaw­

cę.; O, idzie. te|n pa i , u którego 
i można kupić papierosów. 

rzekł do nie| 
K.—zmuszony 
czas opuścić 
do załatwienia 

k|lka ważnych 
droga, brak 

—- Wiesz co — 
pewnlego.. wieczora 
jestem na pewien 
Białystok, bo mam 
W Warszawie 
spraw... tylko, moji 
mi trochę gotówki.., 

— To ja cl damu • • . ' 
— Wiedziałem -\o odrazu, że 

taką dasz mi odpowiedź. 
— Dużo byś chciał?.. 
— No, z 1000 mk. Przed .Od­

jazdem zostawię ci kosz z rzecza­
mi, a gdy wrócę z Warszawy 
to... r 

— No dokończ, że dokończ... 
do ołtarza. 
mu 1000 mk., 
przeszło 5 lat, 
srebrny, oraz 

sklch, biorąc t a metr po 26 nil. 
w lesie. ? , ;1| 

Jak nas Informują, po takitli 
cenach sprzedaje również drze ii > 
aJukłnistratar majątku Dojlidy. 

KiadzioŹ ha kolej. 
^ydzia ł aprowlzacyjny rnlejjll 

otriymał większą Ilość tłuszciil 
Mói^ miał byćl rofd«ny ludno: <l 
mlt|iklej. ! ^ t ó | ten tlustei zn«j | 
do^4* iî T * Itecjl wsdiod!nle)'w 
dw^dh wagohaeh. 

Pio( zer^aplu i plomby i wyładD-
wanli kllkuriai|u paczek stwier­
dzono, że w 1^ paczkach brak < 
1 pół pud. titsiczu! 

K I ^ ^ 0 M ' 

Onegdaj t mieszkania Antom 
ny Garomkiewiciz (E>aleka 8) nl*-j 
wykryci Uprawcy skradli rwocrói-l 
nyćh Irzeczy 'nl^sumę-' 160005 mkJ 

— Przy ul. Warszawskiej Ni 9 
Bronisławowi Piotrowskiemu pkn . 
dziano ' srtbrny \ zegarek, 2 zto' ą 
pierścionki ©rai portfel z 
mk. Wczoraj zegarek l ple 
ki ktoś podrzucił pod okno* 
fel taś pozostaje u amatora 
dzej własriofbl. Powiadomię 
tym wypadku policja 
wszczęła energiczne st. 
celu wykrycia sprawcy lucad. 

lorl 

lalnk 

m ONTMTt w k&idej. lloi* 
po fląnjach ^a rd* pr^fitfpBfBh ; 

J . O ł t i i n o w s k i , W a r t i ^ i w ^ 
Joroniliniska B8t tel. 234—51. 

— 'To pójdziemy! 
"Marysia wręczyH 

na które pracowała! 
prócz »tego zegarekj 
dwa złote pierścionki podarowane 
niegdyś przez państjwo X. . 

K. pojechał do Warszawy. 
Mija miesiąc, potem drugi, Ma­

ryś z utęsknieniem1 oczekuję po­
wrotu swego „narzeczonego", któ­
ry coś za długo bawi w Warsza­
wie 1 nie wraca. Pozostawił, jej 
tylko kosz na pamiątkę, w kióiym, 
jak się okazało, po oderwaniu 
kłódki, pełno było różnych gałga-
nów i piasku %w płóciennych wo­
reczkach... 

Biedna Marysi ! •• ; 

Sekwestr drzewa. 
Władze odnośne zasekwestro-

wały w okolicy większą Ilość 
drzewa, należącego do znanych 
paskarzy w naszern mieścfe braci 
Rozental'ów, którzy zobowiązali ^ 
się dostarczać miastu opał po c e r " 
nach umiarkowanych, lecz widząc, 
że nikt Ich nie kontroluje zaezęli 
sprzedawać co cenach pąakar-

Zynbiono paszpdrf iSŚSJS^f 
skie na imię STANISŁAWA -OANIŁ> 
CZUKA, takowyź wydany przez ]wła 
dze okupacyjne dokument o zwolnię 
jniu'gp:'od<8łu4by wojskowej, jak tai. 
kglą&eEkę Rachunkową wraz 0 i ple 
niędaml około WO Epianek. Kto s#róei 
dokumenty — pjenl^dne mole zajrzy 
mać sobie. — Adr«#, ->» administracją 

,Dziennika* 

Doświadczona nauczycielka 
udziela lekcji. Dorosłych uczy jęgy 

ków. Pabrycina 85-T1. 

Poszukuje ęlę składu 
lub mieszkania, nadającego słf na 
składy z kilku pokot, oferty w Re~ 

dakcjl, pod kSkłady», 

przez 
iku-Zgubiono paszpufti wf^d?/ 

ppcyjne oraz p a s a p o r t p o d 
n y, wydany przez Naczelne do1. 
two W. P., na irnle SALOMONA 
TBNSZTBJNA. U»2ciwy znalazca 
szony jest o łaskawe złożenie d4ko-̂  
mentów powylsayoh w ad-4-1' 
#D8ien 

w pow 
nika" z a wy n a g r o d te- . 

niem. ; 

M 1^ Tl J O w! dobrym. mUn^tai IJJUKJ 0(i: 4.§Q f^ntpolpca 
w każ^ejjilości I z p r a w e m w y w4au 
J» O t t f i n o w s k i , ^ a f f M 

Jsbbł łmska 69, feLii84-#Si 
. » . 1 

BIURO PRZEWOZOWE 
przyjmuje wszelkie zlipaia po cenach 

unyarkowai^chi 
ul. Kraszewskiego (Żu$4wsfca) Jsg 21. 

Drukarnia polska Bolesława 

i 
f: Ko^is 
Huppert 

tanty 


